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K U R Y E R
w Wilnie za Piątek dnia

A  V  S T  R  Y A.
Gseety  wiedeńskie z a w ie r a j  następujący ra 

po r t  wojenny, o zajęciu Alessandryi;
W  główney kwaterze Casale 11 kwietnia 1821;

Jenerał naczelnie dowodzący, Hrabia Bubna, 
potyczką pod Noiuarą  przekonany, jak mocno prze
rażenie działa na umysłach, k tóre i bez tego nie 
są pewne swojey sprawy, stosując się do tego sy- 
stematu, postanowił swóy korpus woyskanagłym 
obrotem w lewo , zebrać w około Alessandryi. 
Mieysce to  było kolebką niesczęsney rewolucyi, 
która w kilku dniach kwitnące królestwo w pra
wiła w nieład, tu czekał ją upadek. W  tym ce
lu jenerał dowodzący już pod d. ló  b. m. pod 
ćr.a*, gdy woysku królewskiemu, będącemu pod 
rozkazami jenerała Hrab. Latour  zostawił zajęcie 
Turynu , rozkazał brygadzie Mrettsibneidera wy
ruszyć do Casale, aby niezmiernie ważny ten  
punkt osadzić wprzódy od ideprzyjaoiela, który 
równie wvsłał tamże już oddział z Alessandryi.

Jenerałowi porucznikowi Hrabiemu Vecsey, 
fetorv nadciągbął do Lum ello  zalecił, aby ze wszy
s tk im i  s łan i przebył Po pod Cambio dla 
zamknięcia Alessandryi od strony wschcdniey j 
p ier»ey  ćan już rozkazy i nemu oddziałowi, aby 
Szed ł a Piaceney  p r z e z  Sir a de lla 1 V oghera dó 
Tortony.

Jenerał pornctnik Hrabia I.ilienberg  nadcią
gnął * M ortar a w nocy na d. 11 do Casale ; za 
wniyściem jego tamże jenerał major B r ett schneidcr 
wyrus ył daley do San Salvatore. Jenerał do
wodzący z głowuem swcjetn v; oyakiem stanął ra 
t o  w Casale; tak więc wszystkie te  poruszenia 
wykonane zóstały na dniu n  o godzinie 10 rano. 
Bvł to czwarty dzień po wyruszeniu woyska 
z Mcdyołanu. PowsUńćy cofnęli się z fto w a ry  
i Turynu  dc Alessandryi; dowodził niemi ten sam 
Apsaldi, który sczególniey kazał roztrąbywać po
wstanie. Twierdza opatrzona była dostatecznie 
we wszyskie potrzeby na kilka miesięcy i ujibro- 
jotia. Miał 177 dział i 79 moździerzy. W edle 
zapału z jakim ci szaleńcy pierwey postępowa
li i mówili, przewidywać można było dłuższą o- 
bronę; atoli bojłzn, ab;, nie byli zewsząd opasa
ni, przekonanie o swojey v inie i słaby związek 
vr ich nierozsądnych przedsięwzięciach, miał 
łeb skłonić do opusczenia twierdzy, nie chcąc o- 
czekiwać zupełnego oney zamknięcia.

Naylepsza część wćyska, złożonego z 3ooo 
łt:dzi, rozproszyła się i tylko z boo uszedł Ansal■ 
di drogą «io Genui;  byli to po uaywiększey czę
ści uczniowie z korpusu M inerwy.

Miasto i twierdza Alessandria  poddała się na 
pierwsze wezwanie prtedniey straży austriackie
go woyska, będącey pod sprawą majora Hrabi 
Gatterburga, a składającey się > szwadronu huza
rów Króla angielskiego wraz z 6 plutonami 8go ba
talionu straelców, użytych do rozpoznania nieprzy-
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jaoiela i została osadzoną d. 11 w południe p rse i  
C. K. woysko; reszta załogi około 1000 ludzi, 
poddała się w niewolą wojenną.

1>. 12 w południe postanowił jenerał dowo
dzący wniyśdź z całym korpusem woyska, który 
miał przy sobie. Klucze twierdzy Alessandryi 
tak, jak zatknięta na Wałach chorągiew , która 
miała służyć za hasło do powstania dla całych  
W łoch, z napisem: viva li Re, V independenta It a-  
hana, la constituzione spagnuola, o morte, zosta
ły przez umyślnego gońca w osebie majora hrabi 
Gaiterburga złożone u nóg N. Cesarza Jego Mości- 

Jenerał porucznik Hrabia Lilienberg mianowa
ny jest tymctasowie gubernatorem austryackirn 
tey twierdzy. Nowara, Casala 1 Alessandria, nay- 
ważoieysze punkta tey okolicy, osadzone w oy-  
skiem, są naypewnieyszą rękoymią spokcyności 
tey części W łocb.

Jenerał dowodzący zbierze teraz w Alessandryi 
i jey okolicach większą część swojego woyska,

M u l t a ^ y i  W o ł o s c z y z ń a .
Jassy , dnia  19 marca.

Gazeta ryzka ŹifSchauer, umieściła odezwę X ię- 
ćia Ypsylantego  do Greków. Kładziemy ją tłu 
maczoną z drukowanego exemplarza w  języku no
wo greckim.

IValcz ta  wiarę i ojczyznę.
Przyszła godzina, Grecy! Od dawna ludy euro-. 

peyskie, walcząc za praw a i swobody swoje, w zy
w ały nas do naśladowania, a same, chociaż jak
kolwiek wolne, starały  się wszelkiemi siłami po
większyć wolność, i ptzeż n ią wszystkę śwóję sczę- 
śliwość! Bracia nasi i przyjaefele są wszędzie go
low i; Serwijanie, Sulietowie, i cały E p ir , z bronią 
w  ręku czekają na nas: łączm y się więc z zapałem! 
G y czy zna nas wzywa!

Europa, Wlepione mając ha nas oćzy, waha się 
dla naszey hieczynności; niech się więc odzy
wają wszystkie G recyi góry odgłosem wojenney 
naszey t rą b y , i doliny straszliwym  sczękiem na
szych orężow! Europa zdziwiona będzie naszą wa
lecznością, a ty ran i nasi drżąc i bledniejąc pierzch
nąć muszą przed nami.

Oświecone ludy Europy zaymuja się około przy
wrócenia własńey sczęśliw ości: a pełni wdzięczno
ści za dobrodzieystwa dla siebie przez przodków 
naszych poczynione; życzą oswobodzenia Grecyi!

M y okazujący się bydż godnymi przodków na
szych dzielności, i wieku teraźnieyszego, dobrey je
steśmy nadziei, źe i. opiekę i pomoć od nich otrzy
mamy ; wielu zpomiędzy miłośników wolności, 
przybędzie dla walczenia wespół z nami. Pow stań
cie przyjaciele! a u jrzyc ie  potężną siłę jedną na 
obronę praw  naszych, uyrzycie wielu naw et zpo- 
środ nieprzyjaciół, którzy przekonani o naszey cło- 
brey sprawie, odstąpią od nieprzyjaciela a połączą 
się z nami. Niechay się postawią z czystem uczu
ciem, óyczyzna przyym ie ich na  swoje łono. Któż 
wrięc przeszkadza walecznym naszym, zamiarom ? 
Niemężny nasz nieprzyjaciel słaby jest i bezsilny, 
wodzowóe nasi doświadczeni, & wszyscy rodacy peł
ni są zapału! Łączcie się więc mężni i wielkoduszni 
G recy! Niechay się form ują półki narodoyre , nie-



chay się stawią, patrystyczne legiony, a uyrzym y 
zadawniałe owe kolosy despotyzmu upadające przez 
się, przed tryumfującemu naszemi proporcami! Na 
głos naszey trąby  odezwą się wszystkie krainy, na 
jońskiem i egieyskiem morzu leżące: okręty greckie, 
k tóre w  czasie pokoju um iały żeglować dla kupcze
n ia i ■wojować, po wszystkich ty rana portach, o- 
gniem  i mieczem roznosić będą strach i śmierć. 
K tóryż praw dziw y Greezyn, zechce na wezwanie 
oyczyzny pozostać obojętnym? W  Rzymie jeden Ce
zara  przyjaciel , -wstrząsając zakrwawiony płascz 
ty rana , obudził naród. Cóż Wam potrzeba czynić 
G recy, którym  oycżyzna obnażona plagi swe uka
zuje i przeryw anym  głosem wzyw a ratunku synów 
swoich. Opatrzność Boża, mili współziomkowie! 
ulitowawszy się nad naszemi niesczęściami, tak  roz
rządziła rzeczy, i i  z małym trudem  będziemy mo
gli cieszyć się, wraz ze swobodą, wszelką sczęśli- 
wością. Jeżelibyśmy więc przez nieuwagę, godną 
nagany, zostali obojętnymi, ty ran  rozjątrzony po
dwoi przeeiw nam srogość , i potrzeba będzie na- 
zawsze nam  pozostać nayniescześliwszym z na
rodów. •

Obróćcie oczy wasze, współobywatele! i wćy- 
rzyycie na stan nasz żałosny! W idzicie tu  ś-wiatynie 
podeptane! tam- dzieci nasze pochwytane, na uży
c ie  naybezwstydnieysze, do bezWstydney pożądli
wości, barbarzyńskich naszych ciemiężycieli! W i
dzicie domy swoje zlupione, role opustoszone, asie- 
fcie sjm ych nędznym i niewolnikami!

Czas jest, a b y ś m y  to nieznośne jarzmo zrzucili, 
abyśmy ęswobodzili oyczyznę i strącili z wysoko
ści obłokow pół xiężyc dla podwyższenia znamie
nia, którem  -wszędzie zwyciężamy, to jest Krzyża, 
5 abyśmy się łym  sposobem pomścili, za. oyczyzne i 
jja praw osławną naszą w iarę, nad niezbożną nie- 
zbożników pogardą.

M iędzy nami ten  będzie przednieyszy , k tóry  
tnaymężniey za praw a pyczyzny zastawiać się bę
dzie i naypoźyteczniey jey usłuży. Naród zgroma
dzony wybierze senatorów ludu (demogerontes), a 
te y  naywyższey radzie wszystkie nasze działania 
podlegać będą.

Pow staw aym y więe w  jednem Wsp ólnem uczu
c iu : bogaci niech się przyłożą częścią swojego ma
jątku , pasterze święci niech zagrzewają lud w ła
snym  swoim przykładem , a uczeni niech radzą o 
tćm , co jest pożytecznemu Którzykolwiek rodacy 
W obcych dworach, bądź woyskowemi, bądź cywil- 
jiemi zaymują się obowiązkami, podziękowawszy 
w ładzy, k tórey służą, niech ruszają wszyscy do o- 
tworzonego, już wielkiego i świetnego zawodu, i na
leżny dług oyczyźnie niech przynoszą; a, jak na 
szlachetnyc h przystało, uzbroymy się wszyscy bez 
przew łoki czasu, niezwalczoną zbroją m ęztw a, a 

rzyrzekam  w krótce zwycięztwo,' a po niem wszel- 
ie dobro. K tórzyż najemni i nikczemni niewolni

cy , odważą się stanąć w kroku, przeciw ludowi -wal
czącem u o niepodległość? Świadkami są bohatyr- 
skie zawody naszych przodków. Świadczy Hisz
pania, k tó ra  pierwsza i jedyna przełam ała niepoko
nane półki jednego tyrana.

Przez jedność, współobywatele ! przez szanowa- 
nie św iętey religii, przez podległość prawom  i wo
dzom, przez odwagę i wytrwałość, otrzym am y pe- 
w ije i niechybne zwycięztwo, k tórs uwieńczy nie- 
awiędłemi w aw rzynam i, bohatyrskie nasze zawo- 
*y>. które niezgładzonemi charakteram i, zaznaczy 
im iona nasze w  św iątyni nieśmiertelności na wzór 
następnym  pokoleniom. Qy czy zna posłusznym i 
p raw ym  swym synom odda nagrody chwrały, i za- 
jsczytu. Nieuległe i głuche, na ninieysze swoje we- 
Ewanie ogłosi ża nieprawe , i za p lan ie  azyaty- 
ckie, a imiona ich jak innych zdrayców, poda w  o- 
łiydę i przeklęstWo, do potomnych plemion. Przy- 
Ewiymyż więc nanowo mężni i wielkomyślni G re
cy , wolność, na klassyczną Grecyi ziemię ! Stocz
my bitw ę między M aratonem  a T erm opilam i! 
■Walczmy ńa grobach oyców naszych, k tórzy dla 
tego, aby nam w puściźnie dali wolność, walczyli 
tam  i  polegli! K rew  tyranów  przyjemna będzie cie
niow i Epąm inondy tebańskiego i ateuczyka 'Rrazy- 
hula, k tó rzy  pokonali 5o tyranów ; przyjemna bę
dzie cieniom Ilarm odiusza i Arystigitona, którzy 
skruszyli jarzmo Pisistratowe: cieniowi Temoleon-

ta, k tóry  przyw rócił wolność K oryntow i i Syra- 
kuzom, a nadewszystko'cieniom  Milciadesa, Tem i- . 
stoklesa, Leonidy, oraz cieniom trzechset, k tórzy 
tylekroć niezliczone woyska barbarzyńców, Persów, 
porazili, od których dziksi a niemęźnieysi potom
kowie staw ią się nam teraz na placu, abyśmy z nie
wielkim trudem  całkiem ich zgładzili. Do brom 
Więc, przyjaciele! Oyczyzna nas Wzywa!

Alexander Ypsylantis.
24 lutego 1821 r. do obozu narodowego w Jassach.

Gazeta ryzka do tey  odezwy przydała następu
jącą uwagę: T ych pysznyćh-szkolnych sentencyy, 
pospólstwo greckie bez wątpienia równie nie ro 
zumie, jak synowie chłopów Brandeburgii i Pome
ranii w  roku i 8i 3 nie wiedzieli: co to był za H er
mann, o którym  uczeni ich ziomkowie, obrawszy 
się za mówców ludu, ustawicznie im prawili: bili 
się -oni jednakże mężnie dla tego, żeby już więcey 
nie karm ić tylu francuzów , a swoje zboże lepiey 
przedąwać.

S R D S a 1 .
Berlin dnia i5  kwietnia. Onegday odpraw iło  

się tu w kościele katoliokim ś. Jadwigi żałobne 
nabożeństwo za duszę ś. p. JO. X ;ężney Heleny 
Radziwiłlowey , W ojewodziny Wileńskiey, w obe
cności JO. Xięeśa Antoniego Radziwiłła , Nam ie
stnika w W ielkiem Xięztw ie Poznamkiem, rodzi- 
ny jego i licznie na ten rehgtyny obchód zebra
nego zgromadzenia. (Takież naboźeńłtwo odpra
wiło się d. 10 kwietnia w  Potnanm  w ‘ kościele 
katedralny m.J

A n g l i a ,'
Londyn dnia 6 kwietnia. Członkowie izby 

ttiższey i inne osoby, życzące sobie poprawy par
lamentu, zgromadziły się onegday na wielką ucztę. 
Było ich blizko 5oo. Brakowało tvlko obecno
ści Pana Francji Burdetta , który mesc-zęściem > 
siedzi jescze w więzieniu Kings B e n c h .  Przy
słał jednak następu,ąoy list, który dczas w e -  I 
tów  wśród radosnych okrzyków przeczytano.

W  więzieniu KmgsBench 4 kwietnia.
„ Nie wątpicie zapewne YVPanowie, iż sczerze 

nad tem ubolewam, że dla okoliczności nie mo
gę bydź razem z WPjnarai na obiedzie. Serce 
jednak i myśli moje zwrócone są na wielką spra
wę, d>a którey poparcia zebraliście się. W y n u 
rzam móy szacunek zgromadzeniu. Przedmiot 
tak jest prosty i z taką dokładnością roztrząśnio- 
ny, iż jest zupełnie wiadomy ludowi. Wolność 
i  własność, to hasło przodków naszych , jest 
czezem dzisiay słowem, p-dobnie jak odgłos be- 
bra lub sczęk pałasza. Ze Pan Canning, prze
ciwnik nasz, broni ile możności Systematu, przy  
którym wybiegami swemi zyskuje, nie może to 
mię ani nikogo zadziwiać i gorszve, bo tu daje się 
zastosować przysłowie: kto czyy chleb je, temu p io 
snkę śpiewa. Czyliż powiedziałem, że izba niż
sza jest przekupioną? Nie, i nigdy tego nie powiem, 
chociażbym nawet nie wystawiał się na niebezpie
czeństwo wygnania z kraju. Członkowie tey  
izby popierają życzenia tych, którzy ich obrali. >
W ó ł zna swego Pan3.” W reszcie  zapewnia Pan \
Burdet, iż zawsze ofiaruje usługi swoje reforma
torom. Lord prezydent miasta przewodniczył 
towarzystwu, które między innemi spełniło takie 
toasty: N ieth  żyje Król! Oby przypomniał sobie, 
dawnitysze swoje oświadczenia , iż  korona jest 
darem powierzonym dla dobra na-odu! Niech ży 
je Królowa! Niech żyje naród, jedyne źródło p ra - 
wdzlwey władzy! Gdy Lord prezydent wypił zdro
w ie Panft Lambton, który podjął się popierać re
formę w parlamencie, wspomniony członek izby 
oiższey podziękował za ekaaany tnu zasczyt, i



przełożył powody, które skłoniły go do tego za
mysłu. Oświadczył, i ż cbca p ,dać wniosek, aby 
prawo obierania służyło wszystkim mieszkańcom, 
którzy opłacają skały podatek do skarbu , i aby 
co 3 1. ta nowych członków parlamentu obierano. 
Rozwodził się potem o teraźaieyszych wypadkach 
na stałym lądzie, i czynił ostre wyrzuty rozma
itym znakomitym osobom. „

Dochód skarbowy-angielski w pierwszym k w ar
tale roku bieżącego muieyszy był od dochodu 
w tymże kwartale roku przeszłego liczbą g35,o5 i 
funtów szterlingów (9 milic.nów 4oa ,o io  zł. ,pol.)

Zmarła wróżka Joanna Southcotl ma jescze 
stronników swońh, którzy twierdzą, iż ona zsynein 
swoim bawi w Egipcie. Jedna z jey stronniczek 
chciała niedawno w Devonshire udusić kobietę, 
za to, iż nie miała ochoty przystać do jey sekty; 
stawiona przed sądem oświadczyła, iż n ‘e po
pełniła grzechu, bo ducb święty kaZał jey we śnie, 
aby tę  niewierną kobietę sprzątnęła ze świata. 
Skazano ją na kilkorr.iesięczne więzienie , gdzie 
napisała listy do 6 xięży, nawracając ich na wia
r ę  swo>ę. Nazywa w nich ogłosicieli Ewanielii 
sleepy Dogs (drzymającemi psami) i używa in 
nych jescze wyrazów, których przystoyność nie 
pozwala powtarzać.

Teraźnieyszy Król nasz, b ę d ą c  jescze Xiążę- 
ciem W alili, należał do strony oppozycyyney.

Iiba  wyższo. Dnia 3 b.m. przeczytano pierwszy 
raz przyjęty w izbie niższey b 1 -względem katoli
ków. Hrabia Liverpool oświadczył się wyraźnie 
przeciwko niemu twierdząc, iż nie wypada ka
tolikom nadawać prerogityw, i że niesprawiedii- 
wemi są uciążliwe w aru n k i , włożone na xięży 
katolickich. Lord kanclerz mówił także przeciw
ko bilowi, którego powtórne przeczytanie odło
żono do dnia 10 b. m.

Izba niższa. Na sessyi dnia o b. m. przyjęto 
wniesione przez Pana W allate odmiany cła wcho- 
dowego na zagraniczne drzewo do budowy, a znie
sienie opłaty od słodu przy drugićm przeczyta
niu bilu większością kresek przeciwko i 44 
odrzucono. Lord Castlereagh dowodził, iż rząd 
nie może się obeyść bez tego podatku, klórv na 
rok wynosj 2 miliony funtów szterl. (80 milio
nów zł. poi.) i zastąpić go innym mniey uciąili .  
wym. Zapewnił oraz, iż przez to n.e staniałoby 
piwo, i uczymonoby tylko ulgę piwowarom, nie 
«aś publiczności P. Hamilton obstając za znie
sieniem tey opłaty, czynił ostre uwagi nad po
stępowaniem ministrów. Qbwinial ich, iż wpły
wem swoim skłaniają Członków izby do popiera
nia nagannych zamysłów rządu, i karzą ich za to, 
gdy inaczey przekonani zdanie swoje otwaroie 
wynurzają. W ymienił Lorda Fife, który utracił 
urząd pierwszego szambelafia przy dworze, za to, 
iż się oświadczył za bilem przeciwko ministrom. 
“W ezwany Lord Fife  do objaśnienia tey rzeczy, 
powiedział, iż niedawno odebrał od Króla rozkaz, 
aby się do podróży do Irlaudyi przysposobił; iż 
późniey został oddalonym za danie kreski p rze 
ciwko opłacie od s łodu; iż w roku zeszłym po
dobnież zdanie swoje oświadczył, lecz że się bil 
nie utrzymał, nio mu to nie zaszkodziło , teraz 
caś ukarano go bo należał ć-> większości za znie
sieniem rzeczoney opłaty. Zdaje się , iż oddale
nie Lorda Fife  odmieniło zdanie członków izby 
niżizey, k tórzy urzędy posiadają, i sprawiło wię
kszość na stronę ministrów.

P  R a  n  c y A.
F ary  i  dnia  7 kwietnia. Nie odbieramy tu

gasrst nespolitańskicb, które już 3 poczty zaleś

6ł y '  .Jedno Z pism publicznych franeuzkich, ważąo
na bezstronney szali obecny stan wypidków ne- 
apolilsńskicb, przypusczająć wszelkie okoliczności, 
jakie za sobą dzielny postęp .voysk austryackich 
pociągnąć może; taką czyni uwagę: „ Dalecy je
steśmy od dzielenia opinii z tymi, którzyby 2a o- 
s ti tn i  kres tey woyny, uważać chcieli opanowa
nie niektórych Neapolu prowinoyy, a nawet sa- 
mpyże s to l icy , niebędąoey w stanie obrony. 
Odtąd to właśnie dopiero zacznie się prawdziwa 
woyna; która może za sobą szkodliwe pociągnąć 
skutki dla zdobywców.”

VViadomośoi z Sahaudyi sprzeciwiają się jedne 
drugim, a chociaż Lugdtin  leży bluzko granicy, 
nic jednak pewnego nie wiemy. Li ty  z Cham- 
bery donoszą tylko, iż tam nie przyjęto wielu 
zbiegów, przybyłych do Grenoble, k tórzy musieli 
ęię udać daley do Genewy. Od podróżnych do
wiadujemy się, iż S ibsudyą od Izery  do M ontm e- 
lan  *ostaie pod władzą juntw luryńskiey , a od 
Chambery do granicy szwaycarskiey pod włsdzą 
rządu, królewskiego.

Pr*ybył tu  jenerał Gourgaud z Frankfortu.
P. Bignon  wydał tu pismo swoje o interessacb 

neapolitamkich, czyniąc zadosyć wezwaniu Xiąźę. 
cia Carnpochiaro, byłego neapolitańskiego ministra 
interessów zagranicznych.

Na sessyi izby deputowanych dnia 6 kwietnia 
po długiej sporach zajęła, się irba wnioskiem Pana 
Sirieys względem odmiany wewoętrznego urzą
dzenia izby. Dalsze obrady odłożono do następu, 
jącey sessyi. Przeciwko wnioskowi zap salo się 
26 członków, a 15 za wnioskiem. Między pier, 
wszymi są PP. Etienne , Dupont, Girardin, Foy , 
M echin, Corcellus, Keratry : t .  d, a między drugie, 
mi PP. Reveillere, Ronald, Vaublanc, Cornet d 'In-  
court, Piet i t. d.

H  I  S *  f  A N I  S  A.
M adryt, dnia  28 marca. Ogłoszono tu  dru

kiem zdaną sprawę stanom przez koramissyą o 
piśmie ministra spraw zagranicznych, względem 
stosunków naszych z oboemi Mocarstwami. Po 
przytoczonych mądrych uwagach, taki kommis- 
sya uczyniła wniosek: 1) Nader przyjemną jest
rzeczą dla stanów, iż rząd przyzwoitą okazał go
dność, ganiąc wszelką zasadę mieszania się obce
go do rządu innych narodów , i że otwarcie 0- 
świadczył, iż nigdy nie uzna skutków mieszania 
się takowego. 2) Spodziewają się stany po gor-: 
hwości rządu, iż potrafi się dzielnie i stale do
magać od niektórych gabinetów zapewnienia w 
tey mierze, i że nie przestając na słównych o- 
świadczeniach w tak ważney rzeczy, nalegać mo
cno będz ie , aż póki nie otrzyma zapewnienia i 
rękoymi potrzebney dla sławy i spokoyuości na
rodu hiszpańskiego.

Pan Calatrava, sdająo stanom sprawę o w e -  
wnętrznem bezpieczeństwie kraju, doniosł w n a 
stępującym -.-losobie o zamyśle zrobienia ko trre -  
w oluoyi: „ Knują się intrygi na obalenie kon-
stytucyynego porządku rzeczy. Kieruje niemi 
nay wyższa ju n ta , która włada innemi juntami. 
Emigranci hiszpańscy we Francyi założyli główne 
swe siedlisko w Bajonie i w Paryżu  na ulicy R i
chelieu. W iele  bogatych xięży ncleży do tego 
śpisku. T rzy  r a ty  już wyszedł na jaw: 1) w Czer
wcu roku przesz! 'go , kiedy chciano obrady sta
nów przerwać; 2) w listopadzie roku przeszłego 
podoząs bytności Króla w E sew ia l;  3) na początr



ku teraźnieyszego posiedzenia stanów, w  czasie 
araiany ministrów, którzy taką gorliwość o u trzy
manie nowego systematu okazali. ’ Celem tych 
in tryg  było przywrócenie meogranioaoney wła- 
d ty  .ncnarchiczney. Spiskowi che eli priymusić 
Króla do swojey sprawy, lub kogo innego na t ro 

c i e  osadzić. Dawnieysi ministrowie wysledx.li te 
intrygi, i dla tego wszyscy źle myślący uważali 
ich oddalenie za swóy tryumf. Dobry jednak duch 
woyska i gwardvi narodowcy aniweczył wszyst
kie zamysły spiskowych.

Lubo rząd nasz wie o osobach, które ułoży
ły plan kontrrewolucy;, poczytał jeduak za rzecz 
przyzwoitą me wymieniać ich jescze , a nawet 
nie kazać brać do więzienia.

Miody bogaty X ą ż ę  Berwick, wróciwszy z 
Neapolu, przviął służbę w  tuteyszey gwnrdyi na- 
ro d o w e y , jako ochotnik. Monarcha przyjął go 
grzecznie na prywatnem wysłuchaniu.

X ią ię  Laval, poseł francuzki, zabiera się do 
wyjazdu z tuteyszey stolicy, Następcą jego mu 
Lydź pewny jenerał, który podczas zajęcia kra
ju  naszego prze* francuzów, wiele tu  znaczył, i 
powszechny sobie zjednał szacunek.

Damy tuteysze rozgniewane, iż im odmówio
no weyścia do sali obrad stanów, chcą zakładać 
patryotyczne swoje towarzystwa.

P e ł n o m o c n i k  portugalski rozpoczął z rządem 
naszym układy względem zawarcia przymierza za
czepnego i odpornego.

Jedna z tuteyszycli gazet donosi, iż Cesarz 
marokański przyjął także koastytuoyą hiszpańską.

oe Pana Hartmansdorf, radcy kanolerskiegó, pro
śbę do rzeczonych stanów o nadanie mu prewa 
obywatelstwa. Monarcha kazał tę prośbę pr&e- 
łożyć stanem, i odwołał się do postanowienia ich 
w roku 1810, w którern wyraźme przyrzekły u- 
żyć wszelkich potrzebnych środków oddalenia b y 
łego Króla GuUawa Adolfa, małżonki jego i dzie
ci bd granic krajowyrch. Odda! Monarcha do wo
li stanów wyrokowanie w ley mierze i odpowiedź 
na rzeczoną prośbę , którey osnowa jest nastę
pująca :

„ Kiedy czystość zamiarów; uczciwe życie i 
spokoyne sumienie, były pociechą moją we wszy-* 
stkich zmianach losu, czynią mi craz nadzieję, i i  
naypokornieyssa prośba moja 0 praWo obywate
la norwegskiego, pomyślny weźmie skutek. Uro
dzony Szwedem, zostałem prses d ń w re  wypad
ki od Szwecyi odłączony, i w mieście szwayoar- 
skiem, Bazylei, otrzymałem prawo obywatelstwa. 
Majątek móy wynosi błizko 5o 000 złotych; mau* 
zaś lat 42 . Odłączony od żony 1 dzieci, żyję 
jedynie dla mego kochanego syna s nieprawego 
łoża , o którym  mam staranie. W  Frankforcie  
nad M enem  dńia 12 stycznia 1821 roku.

(podpisano) G. A. Gustavsson.
W  liście do Piana Hartmannsdorf nazwał się 

półkownikiem Gustawem Adolfem Gustavsson i by
łym królem szwedzkim.

P o r t u g a ł i J A .
Lisbońa, dnia  36 marca. Gazety tu tey sseu -  

mieściły list pisany z Rio Janeiro, donoszący, iż 
batalion strzelców, po odprawionym popisie, za
czął wydawać buntownicze okrzyki, i żądał, aby 
powrócił do Portugalii. Króle wic następca t f  o- 
nu ułagodził go zapewnieniem, iż sam uda się 
z  nim do Portugalii.

Na sessyacli stanów naszych d. 21 i 2 3 b. m. 
sapowiediiano niezwłocznie przybycie Króla lub 
kilku członków rodziny jego. Dowódca portu tu- 
teyszego odebrał przepisy, jak ma przyjąć Mo
narchę, który nim wysiądzie, ma zaprzysiądz kon-
Btytucyą. .

Dnia 2 4 b. m. zniosły stany mkwizycyą świę
t ą ,  karę śmierci i pańsczyznę. Pan Pereira  o- 
Sw’iadczyl: „ Nigdy na to  me przystanę, aby wol
ność ludzka była dziedziczną własnością jakiego
człowieka.” .

P rzy  zasadach konstytucyi krejowey ogłoszo
no oraz powszechne przebaczenie zbiegom woy- 
akowym.  .

S z w  e  c Y A.
Sztokolm, dnia  5 kwietnia. Dnia 27 z. tń. 

odebrały stany ncrwegskie w Chrystyanii  reskrypt 
królewski z d. 17 tegoż miesiąca, donoszący, iż 
były Król szwedzki Gustaw A dolf  przysłał na  rę-

W I A D O M O Ś C l  R O Z M A I T E .

Równie w Ameryce pólnocn^y, jak i w E uro 
pie, jest wielu,mogących sądzić o rzeczach, a prze
konanych o bhzkim upadku przewagi W . B r j ta -  
nii. Północny amerykanin, Sampson, usiłował do- 
wieśdź upadku tego ze względu, pod jakim 
podobno w Europie nikt nie uważał t, j. ze wzglę- 
du na stan angielskiey marynarki wojónney. Na 
mocy faktów, które po większey części posvszech- 
nie są znajome, dowodzi on , że marynarka ta  
znayduje się w okolicznościach bardzo niebezpie
cznych. A gdy obecny stan skarbu ang-el. 
Skie,go nie pozwala na całkowite jey odnowie me, 
tymsamym przewaga jey na morzu ńie potrwa 
lat dziesięciu; a naypierwsza powszechna walca 
z Ameryką znisczy ją do sczętu. Dowodzi mię
dzy inńemi, źa okręty angie’skie, w porównaniu 
do amerykańskich; są bardzo źle budowane: o czenr 
już i w  samey Anglii wzmianka była. W iidomo, 
jak wszystkie bitwy morskie między pojedyncze- 
mi okrętami, w ostatniey woynie Angl i z Am». 
ryką, były świetne dla Ameryki; wszelako miała 
dotąd tylko trzy  okręty linijowe, siedm fregat i 
dwadzieścia mnieyszych statków wojennych. 
W  1820 uchwalił kongres, że flota ma się składać 
*e 12 okrętów linijowycb, 17 fregat i 3 4 mniey- 
szych statków wojennych. Pisarz jeden amery
kański oświadczył się przeciw temu , twierdząc, 
że powiększenie to kosztować będzie corok 8 mi
lionów dolla rów ; ale rząd ogłosił e t a t , podług 
którego owa flota, nawet w czasie wojennym, ko-  
sttuje tylko 5 milionów 4oo,ooo dolarów.

W d ^ D r u k o w a ć lg n a c y  Reszka RadscaKoleg. Kom. Cent. Czł. —  w W iln ie  w D rukarni Redakeyi.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 48,

Wilno dnia 22 Kwietnia i Sm  ręku v. s.

R e m f n i f e s t .
1. Roku 1821 apryla 6 dnia. Niżej? w łashorę-  

cznie podpisani A dam , Bernard i Anna z W ofod -  
k ow iczow  O buchow iezow ie, S ęstw o  Z iem scy Ptu  
m ożyrskiego, przed aktami Sadu ^ iem . Ptu now o
gródzkiego i przed całą publicznością czym ą i kii 
zapisaniu do tych że  akt podają z następnego po
wodu Remanifeśt. B y ły  jenerał woysk  francuzkioh  
, ]W . Jan VVolodkowicz przez własne rządzenie się  
sam siebie ze wszelkiego pozbawiwszy majątku, 
niechcący  zasczędzić dobroczynnego funduszu, któ
r y  mu pożniey za urlopem ze służby francuzkiey  
przybyłemu, zesz ła  matka z cZer. zł. 1,000 a ża łcy  
s ię  Obuchowiezowie takoż z czer. zł. 1,000 w'go-  
tow iźn ie  i z czer. zł. i . 5oo w  w exlu  do banku 
•Szoduara, nie z obowiązku, lecz z uczuciow przy
chylności w r. 1801 złożyli 1 ofiarowali, dłużny je- 
scze  aż dotąd trzykroć kilkadziesiąt ty s ięcy  swoim  
w ierzycielom  , jednym , k tórzy  na schedzie ie8°  
Sienieńskiey zupełnie się aiepomieścih, drugim, któ
rych  kap ita ły  ca łkow icie  do lokaty przyjęte nic-  
zostały. Powtóruey żoriie swojey, z którą się w Pa
ryżu  i połąOzył i rozstał, 120,000 franków (jeśli w ie 
rzyć  separacyynem u między niemi dokumentowi)  
obowiązany zapłacić; Uprojektował zasilić się w ła 
snością, bvnaymniey do siebie nienależną z i 4 o,ooo  
zł. składająca się, które zeszła matka 1 ciotki je 
go, dla n ieletniego podówczas sw. jego wnuka, a 
śy-rta jenerała nieżyjącego dziś Jozefa W ołodko-  
w icza  zapisały, opierając ten fundusz na majątkii  
ża łcych  się O buchowiczow jedynie dla tego : żeby  

oyciec tytu łem  opieki nad synem nieuronił. Do  
jakiego celu w yrzek łszy  się dosyć długo głoszo-  
nev  po Józefie dla sam ego siebie sukceśsyi, bo ta  
Stałaby sie objektem odpowiedzi dla tylu nieza
spokojonych wierzycieli 1 pretehsorów; rozwinął  
w  Ziem . nowogródz. proces pod imieniem drugie
go syna H enryka z powtórnego związku spłodzo
nego; którego exyst'encyi W życiii nieduWiodł, k tó 
rego nadto (jak świadczy pomieniony separacyyny  
dokument) w yjąw szy z pod swojey opieki, a do ży 
wienia i w ychow yw ania żenie sw ojey  narzuciwszy,  
Wszelkie mianowicie do urządzania majątkiem je
go (jeśliby Zkąd jaki przynależał) utracił  prawo.  
Proces taki d /iw n ie  i niepraktykowaiiie bez akto
ra rzeczy  utworzony, nic uciążliwego nigdy me- 
m ógł w skutkach swoich w yw iązać  nad wyrok, k tó 
ry  usunąw szy nakazaną in aocessonb konieczność  
Złożenia urzędowego dowodu względem  zyc,a  lub 
Śmierci H enryka W ołodkow icza , zasądził na rzecz  
jego po'zm arłym  Józefie doponunahą sukcessyą 1 
bez żadnego przynaymniey przez k a u cją  do aid 000  
zł. zliczonego massy ubezpieczenia, zaw ierzy ł  ją 
w  reed jenerała? k tóry  ani bsiadłości w  kraju, ani 
żadney lńney nie posiada właspości. l a k a  w  w y 
rokowaniu i ha los m inoryty i na bezpieczeństw o  
fa ł.  O buchow iczow  obojętność, ł  aka w pośpiechu  
rozsądzenia sukcessyyney sprawy bez nayw ażniey-  
szego dowodu o ąyciu lub śmierci H enryka usil- 
ność, gdy niemogły ostrożności ża łcych  się Obu
ch ow iczow  nie obudzić , ow szem  naysłuszm eysze  
zrodziły dó zaskarżeń pębudki, tkn ięty  tym jene
rał W ołodkoW icz, obrażony chociaż nayp izyzw oit-  
szemi krokami, jakie do zm sczem a dekretu Ziem. 
nowogródz. urzędownie zapowiedziane zostały, ta r 
gnął sie na opinia* wielu osob; nieprzebaczył na
w e t  popiołom swojey matki i przez pełne fa łszy
w y c h  zarzutów oświadczenie, w dodatku Kur. Lit. 
pod N. 25 umiesczone, przedsięw ziął ca łey  publi
czności w r a z i ć : że fńu od O buchow iczow  należą  
miliony; że on jest panem jescze całey SiennCy; ze  
naostatek potraf. znisczyĆ całe dzieło exdyw izyi  
Sienieńskiey , które i prawnie dokonane, 1 w ię c e j  
jak dwom a dawnóściami ziemskiemi jest u tw ier 
dzone. Tak scżęśliw ie przysposobiona imaginacya, 
k tóra  samego jenerała W ołodkow icza  widocznie  
ułudza i oszukuje, być może że i niewiadomą m-  
teressu publiczność zastanawia. Jeżeli zatem o- 
świadczenie jenerała zdolno było choć w  jednym 
punkcie do czyjegożkolwiek trafić przekonania,

niechże ta Obuchowiczow odpowiedź? przez nale
żną sprawiedliwość . cierpliwie zostanie od czy ta 
ną "żeby publiczność, ważąc bezstronnie na szali  
oskarżenie z usprawiedliwieniem , mogła sądzić,.o-  
śłusznosci postępowania i oskarżyciela 1 oskarżo
nych. Józef  YVołodkowicz Stolnik miński, oyciei* 
jenerała i ża łcey  się dziś Obuchowiczow cy, przy  
Schyłku dni życ ia  Swojego w r. . 1772 apryla 21 d. 
rozrządzając testam enlem  na potom stw o z dwóch  
żonjChreptowiczówny i Brońcówńy, spłodzone sw ó y  
majątek;, folwarki Now'y D w or i .Zarzecze z juryz- 
dyką w  Mińsku , oraz sum m ę 20,000 na zastaw ie  
D w orzyszczu  lokowaną dla starszego syna Fran
ciszka. a Sienne z Kupiskiem i Borysowem  oraż 
folwark L eonow ścżyzna nierhnięy jum m y do w in
d y k a c j i  żośtayrione dia m łodszych Tądeu^ża i te* 
raźnieyszego jenerała ną ow czas  nieletniego Jana 
W o ło d k o w iczo w  wydzielił , i opłatę, długów dó 
tey  d rugiej  prjsywdązał schedy.. Summę 4 3 ,600 zł. 
u Chrapowickiego nk  obligu będącą na w yposaże
nie ża łcey  się O bucbow icżow ey przeznaczył i z w ię 
kszenie ońey procentami aż do zamąż póyścia za
strzegł. A  dla żony Reginy z Brońcow W ołod -  
kowiczoWey Stolnikowey Jenerała i ża łcey  sic, Obu- 
cłiow iczow ey  matki 16,000 zł darem zapisał 1 na 
res lanćy i , summy Zubilewickiey zabezpieczył do
żyw ocie .  Tadeusz W o ło d k o w ic ż /  jako po łow iczny  
aktor i nieletniego z B rońców ńy potom stw a opie
kun, po śmierci oyca objąwszy dobra Sienne, K u
pis k i B orysow , w k ró tce  Umarł; Franciszek, w ięc  
W ołod k ow icż  p r e te i te m  opieki i sukcessyi po T a 
deuszu arbitralnie zawładał też  dobra i w  nich ca
ły  ruchom y majątek domowi W ołodkow iczow  na
leżny zabierając, zabrał razem, i ten, k tóry w prost  
do w łaścicie lstw a samey stoln ikow ey W ołod k ow i-  
czo w ey  należał. Postępek taki Franciszka VV ołod-  
kowicza o tw orzy ł  proceder m iędzy nim a opieku
nam i‘testam entem  Józffa  naznaczonemi. T o c z y ł  
się o n p ie r w o  w Grodzie nowogródz, a pożniey za  
zemissą trybunalską przeszedł w  Ziem. Oszmiań. 
tam przez oczew isty  dekret, k tóry potem w  tr y 
bunale zogtał potwierdzonym , Franciszek W o ło d -  
kow icz , zostaw iony przy opiece nad teraźnieyszym  
jenerałem W ołook ow iczem , zarządzał ogólną for
tuną ziemną i ruchomym majątkiem. Spełn iw szy  
lata jenerał w roku 1784 depossydował z dobr S ien
ny, Kupiska i Borysowa swojego opiekuna i za re-  
nussą trybunalską rozpoczął proceder w  Ziem. W i 
leńskim, gdzie w roku 1791 zapadł o czew isty  de
kret, n isczący testam ent józe fa  W ołodkowicza, d 
ogólną yo nim fortunę ńa rów n y  między Franci
szka i Jana determinujący podział, procedera te  c ią
gle m iędzy potom stwem  Józefa W ołodkow icza  w ie 
dzione" niedozwotiły  zaspokoić długów' po Józefie  
i Tadeuszu p o z o s ta ły c h , a do dóbr Sienny odno
szących  się. Jenerał W o łod k ow icż  na proceder z 
bratem Franciszkiem  i na własne potrzeby tak. 
znaczne zaciągnął kredyta, że te  z powodu skas- 
sowania oycowskiego testam entu; i przypusczenia  
do rów nego działu Franciszka przenosiły w artość  
jego schedy. Prócz  tego zniecierpliwieni kredy-  
torowie: W ierzeysk i w siopniu  W ędorfa , W o y n i-  
łow icz , Kwiatkowski, Rówieński wstopniu MuCzyń-  
skiego i Bukaty, znaczną część włościan przez ine-  
kw itacye i tradycye  za dekretami od Sienny oder
w ać , a StroWski za prawfem od jenerała arendo* 
w nym  w  roku 1788 marca 19 w z ię ty m  i za obli-  
giem do tegoż praw a przywiązanym  u trzym yw ał  
folwark Kupisk i BorySow, które po dw óletu iey  
possesył udzielnym dokumentem w  rokuu7go mar
ca 3o na rzecz  sędziego Obochowicza przewiew'-  
kow ał, z tak iey  w ięc  kolei i tak krytycznego sta 
nu fortuny następow ało w-yprowadzenie sądu dziel-  
czego; na który że potrzeba było znacznych ko
sztów , a rozliczenie się z kredytoram i było n iepo
dobne, bó na dalsżym kredycie nic już jenerał ra
chować nie mógł, postanowił przeto oddać sw óy  
majątek pod konkurs w iezzycieli ,  jakoż w r. 1791 
decembra 4 datowanym , a dnia 28 tegoż mca 1 r. 
do akt Grodz, nowogródz. wprowadzonym , wła-



snym oświadczeniem zapowiedziawszy exdywiflyą, 
wyniósł do t rybuna łu  pozwy, gdzie w roku  1792 
januaryi 26 uzyskał remissę nu sąd dzielczo-exdy- 
wizorski. Na skutek tey  rennssy pierwszo-zjazdo- 
wym  in łundo Sienny na dzień 28 apry la  tegoż r.  
te rm in ie ,  adm inis tracyą tych  dóbr, żałującym się 
Ubuchowiczom, jako w spół wierzycielom, gdy sąd 
exdy wizorski powierzył; odtąd więc jenerał zap rze
s taw szy  własney w onych posse.syi, po zapadłym . 
a  dopiero wspomnianym ąkcessoryynym  exdy w i- 
zorskim dekrecie, wydalił się do W a rs z a w y ,  a w 
roku 1793 do P etersburga ,  gdzie niemal cały pa
m ię tny  zrew o lu cy i  krajowey 1794 rok  spokoynie 
przesiedziaw szy, udał s ię ,po tem  do Urezna i F ran -  
cvi. l e n  obraz stanu dóbr 1 interessow Jenerała, 
oraz postępowań Obuchówiczow aż do mom entu  
pierws/.oz^azdowego exdy wizorskiego" dekretu , gdy 
się u rz e t t ln ia  urzędowem i pismami i t ranzak tam i,  
jakże się więc odważył jenerał ogłaszać śmiało przed 
publicznością, że w raz  po wy yściu z opieki sam o d 
dał Obuohowiczow 1 Sienne w adm ńiistracyą; że oni 
podstępnie i podczas oddalenia się jego za granicę 
te ż  dobra oddali pod rozdział wierzycieli, że do 
stanr.ości w sądow nic tw ach  namawiali w jego oso
bie plenipotentów, a do exdywizyi pr,zy pódobamych 
dobierali urzędników; kiedy nayprzód  procedera i 
d ek re ta  świadczą, że on sam dobrami Sienną z fol
w a r k a m i ,  wygnaw szy z nich opiekuna, b ra ta  ro 
dzonego, la t osm przez  dw óch oficjalis tów, Igna
cego Kiersnowskiego i Ignacego' Latkowskiego, u- 
rz a d z a ł :  kiedy obowiązek ad m in is trac j i  n iepier- - 
w iev, jak od da ty  pierwszego dek re tu  ex d jw izo r-  
skiego na Obuchowicza z sądowego wyroku został 
■włożony; kiedy i oświadczenie w yżey da tą  WSpo- » 
mnione i rennssa trybunalska  i d ek re t  akcessoryy- 
ny exdywizorski nayoćzewitszemi są dowodami i 
przekonaniem, że jenerał sam oświadczył exdywi- 
z y ą ,  sam zyskał na rną w trybunale reme.sę, sam 
akceptów al exdywizorów i s taw a ł  w  pierwszym 
term inie exdywizyi, na k tc re y  zeszły Onufry M ar
k iew icz W oysk i Halicki nieskażonych cnot, ch a
ra k te ru  i znajowości p raw  krayowyoh, niemal oa- 
łey prowincyi 1 tew skiey  znany obywatel, a na t r y 
bunale, rów neyże  zalety Andtaey  Malczewski p ra 
w nie  osobę jenerała  rep rezen tow ali ,  w czem sa
m e naw et św iadectw a oczewistych dekretów zdoi- ; 
Tie sa ewińkowhć Obuchowicza. Kiedy naosta tek  
t e  wszystkie w majątku i in teresach jego zaszłe od
miany, dosyć daleko poprzedzają Wydalenie się jego 
za dranicę, k tó re  aiepierw iey aź poskończoney re- 
wofucyi krajowey w roku 1794 nastąpiło. T a k  w a
żne sczegóły zarzutów  jenerała, gdy Się znoszą i 
pokonyw ają nie s ło w a m i , lecz urzędowemi pisma
mi. Niech więc publiczność sądz. o rzetelności w 
tych  m ał eryach  jego zaskarżeń , i niech b ie rzem ia-  
r ę  o znaczeniu dalszych względem działań exdy
wizyi popisanych, w czym  następne objaśnienie. 
W  ydalenie się jenerała za granicę, nie mogło w e
dle praw' za trzym ać exekucyi 1 dekre tu  trybuna l
skiego, k tó ry  nakazał caley fo r tuny  po Józefie W  o- 
łodkowiczu na dwie schedy podział i uspokojenie 
wierzycieli zalecił. Sąd więc dzielczo exdyw izor
ski oczewisto in fundo Sienney w roku 1799 D0* 
w em b ra  4 ogłoszonym dekretem , zebrawszy wszy
stkie fundusze, ca łą  massę na dwie rów ne  rozdzie
lił schedy. Jednę z nich dla Joachima i Adama 
W o ło d k o w icz o w /sy n ó w  Franciszka, a drugą dla 
Jan a  teraźm eyszego jenerała  czyli na rzecz  jego 
■wierzycieli przeznaczył, na schedzie tegoż jenera 
ła  ciężarów antecesorskich  było zł. 187.265 gr. 28, 
a  z w łasnych jego zawinień, okazało się długu zł. 
494,599 gr. 26f; 'szacunek  budowlow, ruchomości 
antecesorskiey  i w łasney jen e ra ła ,  o raz zasiewy, 
konie, bydło i dalsze żywioły, pozostałość nakoniec 
fumin Źubielewickiey 1 Dołm atowskiey, ioż kal- 

* kufacya Okuiiczowey, gdy um orzyły  długu jenera
ła  zł. 4 g 4 2 i  gr. 9-ł jescze więc onych do zaspo
kojenia pozostało zł. 445,187 gr. 17, k tó re  łącząc 
z antecesorskiemi, zmassowało się wszystkiego r a 
zem  długu zł 632,4 5 1 gr. i 5. Cała Sienna z fol
w ark am i Kupiskiem i Borysowem i ze wsiami nie* 
w ięcey  obszerności ziemi jak tylko włok io 4 , i 
n iew ięcev  dymów' w łościańskich na baidzo sczu* 
p łey  osadzie będących, jak 200 zawierało, z tego 
ogółu połowa tyło dla Jenerała  wydzielona- Gdy

więc d ek re t  trybunalski zalecił sądowi działowo- 
exdyw'iZor., iżby długi antecessorskie na pewnym  
piątym  procencie, a długi samego Jem  rału, na takim, 
jaki w ystarczy ,  były pomiesczóne; z oszacowania 
p rze to  schedy jenerała  1 uskutecznienie takiey de
k re tu  trybuualskiego reguły, pokazało się, że dłu
żnicy jenerała ledwo się mogli pomieścić na p ro 
cencie zł. 3 i gr. 10 szel. 2f od sta  wynoszącym, 
w m iarę  więc n iedestarcza jąeych  po zł. 1 gr. 19 
i pół szel. corocznych od każdego s ta  procentów , 
nieumieściło się kapitału  kredylorskiego zł. 146 642 
gr. 20 a z decessu samych procentów, k tó ry  zło
tych  7,352 gr. 4 col-ok wynosił, składa się osobney 
dla k redy to row  z ' l  a t 21 należności z ł  i 53.g72 gr.
4 , nadtti gdy udzielne summy obligowe, jako po o- 
świadczeniu na tax ę  jenerałowi zakredytow ane, to  
jeśt Obuchowicza w stopniu Malczewskiego i Igna
cego W ołodkow icza zł 17,278. Woyuieckowskiego 
zł. 4 434 i Xięcia Radziwiłła zł. i 6,35g ad bona-re- 
peribifia odesłane zostały. Pokazuje się więc ńay -  
dotykalniey , że jenerał dłużnvm jest dla swoich 
wierzycieli w ogóle zł. 358.685 gr. 24. Niechże 
więc , kto chce, rozw aża i sąd/,1: czy dobra S ien 
na mogły być objekteiń funduszu jenerała  w ca
łości, kiedy on połowę ich przegrał bra tu  p raw u- 
jąc się w trybunale , czy miał ten  majątek kilka
set włok ziemi 1 trzechset rolników i czy był w s ta 
nie dostarczać takie in tra ty ,  z k tó rych  dopiero 
zlicza jenerał mdiony, kiedy wczasie ośmioletniey 
p r  r t  jego samego ad m im stracy i ,  nie tylko 
że się nie zebrały  z in tra t  kaphały , ale owszem 
do p ięćkroć sta' t is ię r .y  zaciągnęło się długu; gdy
by jenera ł  W ołodkow icz zabierając Się do tv ch  
i j ty lu  podobnych przeciw ko Obuohowiozom za
rzu tów , pozwolił sobie czasu do przeczytania Sie- 
nieńskiego ćxdywizorskiego dekre tu ,  niedopuścił- 
by się może ty lu  nierzetelnych skarg i p rzypo
mniałby; że fo lwarki Kupisk 1 Borysow m em ogły 
37,000 zł. czynić in tra ty ,  kiedy Strowski sam e- 
•muż jenerałowi płacił na rok arendy po zł. 4 .0 0 0 , 
a je ner ł sam, trzym ając  zpod praw a zas taw ne
go od Obuchowicza takoż Srendą postępował ty l
ko zł. 2,845 za coroczną z tychże folwarków in tra tę .  
Niepodziwiałby bynaymniey dla czego w mieyscu a- 
rendownego S trowskiem u służącego ko n trak tu ,  o- 
kazało się na exdyw izyi prawo zastawne, bo m u 
siałby równie pr.zypdmnieć, że w raz  po przelewie 
Obuclioviczowi przez Strowskiego w roku 1790 
m arca 3o, possessy.a arer.downa Kupiska i B ory
so w i  z pozostałą jescze sum m ą arendowną i o -  
bligową do leyże pośsesyi przywdązaną czer- zł. 
'±56 w ynosząrą , dobrał jenerał u Ubuchowicza z 
posagu jego żony czer. zł. 8 5 o i wydał w- te r rże  
samym roku apryla 21 praw o z a s ta w n e , k tó re  
w dniu 24 tegoż miesiąca i roku  za in trom ito - 
wane w roku  1791 septembra 21 do akt Grodz, 
nowogródz. wprowadzone i p< źniey 11a rozpraw ie  
w Grodzie nowogródz. k tó re  żałcy się G bueho- 
w icz  dla ubezpieczenia zastawney pos.iesyi p rzed  
innemi kredy torami w raz rozpocząć z jenerałem 
musiał, dekrć tem  oczewistym utw ierdza ne, pod
czas ro zp raw y  na trybunale  w au ten tyku  składa
no, i pp zaszłey tam  remissie u re jenta  Szymań
skiego pozostałe, chociaż w urzędowym  ex trakcie  
na exdywizyi okazy wane, co do bytności jednak i 
rzetelności zaprzysiężone zostało. Przekonałby się, 
że Obuchowiczowa w kategoryi swojey o wypo
sażenie nie tylko łaskawego nie zjednała w y ro k u ,  
lecz owszem doświadczyła niesprawiedliwości- Bo 
kiedy jey bracia Jan jćnerał i F ranciszek  W o -  
łodkowiczowie po skassowaniu przez trybuna ł  oy- 
cowskiego tes tam entu , z posiadania dóbr oyczy- 
stych, z odebrania summ antecessorskich i z za 
branego ruchom ego inaiątfcu, o trzym ali n a  swóy 
u ży tek  w ięcey  ośm kroć sto  tysięcy, a obydwi*



schedy dóbr oyczystych z dekretu exdywizorskie- 
go milion dwadzieścia tysięcy pięćset siedmdzie- 
siąt zł oszacowane zostały. Obuchów iczowa prze
cież jedna tylko miała na przeszkodzie oycowski 
testamem, iż czwartey części dóbr oyczystych nie
słusznie poz-bawiona, kontentować się musiała do- 
liczonemi w skutek testańientu procentami, co je
dnak jenerałowi Wołodko wieżowi zdaje się być 
zawielkim wydziałem, chociaż się niewypiera, że 
Obuchowiczowa jfcst rodzoną jego siostrą, oświe
ciłby się i może niemiałby odwagi potępiać przed 
publicznością popiołow swojey matki o utratę  Zu- 
bielewickiey summy, która w ilości czer. zł. 2,896 
prawem zastawnym od Hetmana Massalskiego bę
dąc na Zubieiewiczach opartą, z wyraźnego zna
czenia tegoż prawa, iź ono służy na wspólne imie 
i za wspólną summę matce i oycowi jenerała wy. 
dane,w połowie do matki jego,jako właścicielki,nale
żała, a druga oycowska połowa, na objekt zaspo
kojenia teyże matki w summie 16,000 zł. z zapi
sów mężowskich nalcżney, będąc oddzieloną w po
zostałości, k tóra czer. zł. 55g i zł. 2 wynosiła, prze
znaczoną została w równy dla konsukcesorów po
dział; obok czego dowiedziałby się razem, że gdy 
ta  summa Zubiele wir ka opłaconą została do rąk  ze- 
szłey jego matki. jako aktorki,i przy exempcyi ory
ginał zastawnego prawa zwrócił się do archiwum 
Hrabiów Niesiołowskich , me mógł w^ęc być do 
exdywizvi tenże oryginał złożonym, lecz urzędo
wy extrafet, którego zgodność z autenty kiem i by
tność samego autentyku nakazano oprzysiądz, nie- 
obwiniałby tak błędnie exdy wizorskiego na r u 
chomość szacunku, bo znalazłby tę  pewność, że 
opróci: rozdzieloney w naturze na kredytorów i 
konoukcesorów, z czego Sędzina Obuchowiczowa 
otrzymała część tylko ze schedy Joachima W o- 
łodkowicza dokumentem sobie odstąpioną , reszta 
ruchomego majątku me 200 lecz 2569 złotych 
otaxowano, a cały ogół onego nie przez examina, 
lecz przez zaprzysiężone komportacye był śle
dzonym, Theodor zaś Czemierys, poddany Sienień- 
ski indegowanym był z tego powodu, że matka 
jenerała miała skargę o zabraną jey własną ru 
chomość przez Franciszka Wołodkowicza, k tóry  
(jak się okazało, obeymując dobra i opiekę po 
śmierci Tadeusza, ponieważ wszystko zabrał, mo- 
żeby więc Jenerał rozpatrzył się, że po takich 
przeyściacb fortuny z rąk do rąk, raz do Tadeu
sza, drugi raz do Franciszka Wołodkowiczów a 
naostatek do siebie samego, niemożnaby nikogo 
o niecałość ruchomego majątku (jeśliby się jn a  
okazała) 'o skarżać ; przeświadczyłby się z tego 
dekretu żc kalkulacya adminisŁracyyna odbytą 
została z złożonych 1 zaprzysiężonych regestrów, 
a nie-wynaydziony tylko był podawczy inwentarz 
W  m*evscu którego, chociaż Obucbowicz o- 
kazał kopią zgodną pod przysięgą, późniey wsze
lako wyszukany i teraz w autentyku będący, za
świadcza i zgodność kopii t  rzetelność przysięgi. 
Nienaganiałby naostatek nabytych przez O bu- 
chowicza pretensvow kredytorskich, bo te za je
go własnemi dckumentamńrekognoskowane^przy- 
sięgą każdego kredytara stwierdzone, żadnemu 
nie mogą podlegać podeyrzeniu, ile gdy jenerał, 
ani jedney z tych pretensyow w oświadczeniu 
niewymierna, któraby przecież była nierzetelną, 
lub zaspokoioną, słowem, gdyby Jenerał przey- 
rzeć chciał vi szelkie od stron przynaszane do
wody, z mocy których sąd exdywizorski, tak co 
do wyjaśnienia funduszów', jako co do podziału 
sched między k insukcesorów i przeznaczenia lo- 
kacyi kredytorom z jak naywiększą zachowa! się

szkrupulatnością , znalazłby gruntowne z tegoż 
dekretu przekonanie, że,choć sam na rozprawie 
nie był, nic wszelako na jego nieuchybioną stronę. 
Sukcessorowie Franciszka Wołodkowicza, dla zy 
skania w całości sched swoich, nieopuścili w ża- 
dney kategoryi pilney na wszystko baczności. 
Kredytorowie troskliwi o wystarczenie funduszu 
również niezaniedbali coby zwiększać mogło dla 
ich dobra massę, z którey starali się zupełoą o- 
trzymać satysfakcyą; nie było zatem komporta- 
cyi, niebyło kalkulacyi, niebyło dowodu. k tóryby 
co do ważności ściśle rozważanym, usprawiedli
wianym i oprzysiężonym niezostał. Cale dzieło 
exdywizyr dostatecznie ewinkuje i działanie są
du i postępowanie żalących się Obuchowiczow, 
rozważyć go tylko potrzeba. Zacóż więc jenerał, 
wszelką na stronę uchiliwszy dopiero słuszność, 
a nigdy ani Obuchowiczow, ani sądu exdywizor- 
skiego przez 21 rok, mimo tylokrotny swóy po 
powrocie z zagramcy w kraju pobyt, żadnym 'u-  
rzędowym nieobwiniając aktem; za co naostatek 
nie rekwirując o dekret exdywizorski i dowody 
dla objaśnienia się o interessie. bez żadnego c.e- 
tiia krzywdy, bez żadnego nawet, choćczyjego- 
kolwiek przeciwko sobie wykroczenia, udał się 
jedynie za pobudką zemsty, do obelżywych za
rzutów, w których ani słowa nie ma prawdy. Jest- 
źe to przyzwoitymi z dóstoynośeią stopnia zgo
dnym, zbierać same fałsze i dla yibliżenia dobrey 
tylu osób sławie w urzędowych one ogłaszać 
pismach. Publiczność bezstronna, przed oblicze 
k tórey pierwsza może w podobnym rodzaju wy- 
roczyła się sp raw a , niech też bezstronną położy 
o p in ią : czy winni Obuchowiczowiie, żg jenerał 
Wołodkowicz roztrwonił swóy majątek i nad  
wartość długami obciążył? czy  wykroczył sąd 
exdywizorski Sienieński, że wykonywając prawi
dła trybunalskiey remissy, k tórą  sam jenerał u- 
zyskał,połowę fortuny oddzielił sukcessorom F ran 
ciszka, a z drugiey, Jenerała, dał choć niezupeł- 
ną dla jego wierzycieli satysfakcyą, dla tego zaś,, 
że jenerał Wołodkowicz jeszcze dłużny i w potrze
bach nieograniczony, czy powinni Obuchowiczo- 
wie poświęcać własnego majątku bezpieczeństwo, 
na cel jego zam iarów , którym  dekret Ziem. 
Nowogródzki niedawno zapadły pobłażając, bez 
względu na porządek praw, sukcessyą po Józefm 
Wołodkowiozu przeniósł na Henryka , który czy 
żyje naw et ,  żaden się na to nie okazał dowod. 
Niema zatem nic nad oświadczenie jenerała nie- 
słusznieyszego, tłum słownych zarzutów, użaleń, 
obelg i pogróżek*skompletowały t e ,  dość niedo
łężne, potwarne jego pismo; żaden przecież punkt 
skaigi źadnymby naymniev szym niewsparty do
wodem; a kiedy ze strony Obuchowiczow prze
ciwko wszystkiemu, co tylko wspomnione jene
rała zawiera pismo odpowiedziało się przez de- 
k re ta  i inne urzędowe tranzakta, które zupełnie 
inny stan rzeczy wyświecają. Spókoyni są 
we własnym* sumnieniu Obuchowiczowie bo 
żadnych nigdy ku krzywdzie jenerała nieprzed- 
siębrali zamiarów, nie wątpią też że dowody i 
rzecz nayrzetelniey dopiero opisana, usprawie
dliwią ich w publiczney op in ii , kończąc więc 
ninieyszą odpowiedź, zapowiadając że szukać bę
dą tey  sprawiedliwości, iżby potwarcze pismo 
wedle przepisu statutowego było odwołanym * 
potwarca iżby zasłużoną odnosił karę. Niniejr- 
szy zaś remamfesi. k tóry  w gazecie Kur. L it. 
pomieszczonym będzie, dla wpisania w akta po
dają i podpisują. Adam Ber. Obucbowioz,Anna 
Obijoho wieżowa.



Roku j8 3 1  mca apryla 6 dnia. Przed ak ta-  
*ni Jego Im peratorsk iey  Mości Żiemskiemi P tu  
Nowogródzkiego stanowszy osobiście W J P .  S ta .  
a islaw Cydzik Ziem. Nowogródzki Regent niuiey- 
szy  Reinamfest do ak t podał, ie  jest w aktach 
zaświadczam  Karol Jabłoński Ziem. Now. A k 
to w y  Regent. , . /

Roku 1821, m ca apryla 3  dnia, w  D odatku 
K u r .  L it.  wolno takow y  rem aniłes t umieścić. 
Nikodem Kiersnowski Pisarz Ziem . p tu  Nowogr.

U w  i  a d o  m i e n i  e.
i  Z a w ia d a m ia  się J W . Jarosława G rafa P o- 

Kockiego jen . m ajora  woysk rossyy. i kawalera, t u . 
d z ie l  w ierzycie li po sa ty s fa k c ją  do m ają tku  te 
g o ż J W . Potockiego na  rysk kredy torem oddanego, 
u b i e g a j ą c y c h  się, i i  re zo lu c ją  Sądu  GL cywilnego  
D epart. Gubernii K ijo w sk ie j roku idącego  1821 
d n ia  1 kw ietn ia  zapadłą , U rzędnikow i rozbiór na 
m ają tku  pow yższym  expedyująceniu  na d zień  20 
m a ja  roku terażn . do m iasteczka Chaszczowatey  
w  G ubernii P o d o lsk ie j poie H aysyn iskim  lezącego  
zjechać i w zm iankow any rozbiór bez dalszey li
m ity ,  i  odkładania  ostatecznie ukończyć polecono  

Jó ze f N ow akow ski P .  W . P o d .

A  n  n  o n c e.
1. L es trois prem ieres volumes de Vouvrage cłe 

M . le Cohseiller d /E ta t et Professeur Parrot, in ti
tule : E n tre t iennes  sur la Physique etc. annonce 
Pannę derniere, ont paru. Cet ouvrage conlieńt les 
notions les plus interessantes sur la Physique ge
nerale, la Chimie, la Physique de la terre et VAs
tronomie. Cć est un  tableau dessine correctement et 
(Pune st vle qiii en fa c ilite  Pintelligence pour toutes 
personnes qui vont connaitre la N ature sans e n  f a i r  e 
une elude particuliere. L a  science, la gaiete, le senti
m ent regnent tóur a. tour dans ces eńtretieris, et la jyu - 
nesse y  puisera egalem ent sous la direction de sss 
instituteurs une instruction en md me tems fa c ile  et 
selide. U im pression des trois volumes suivants est 
cornmencee et sera terminee au plu tb t possible. L e  
p r ix  de Pouvrage entier est de i 5 R . en argent. 
T)n s'adresse d  la L ibrairie de M . Frederic M oritz.

N ow e dzieło i katalogi.
W  xiqgarni un iw ersyteckiej na ulicy Sto Jańskiey  

obok kościoła wyszło z druku dzieło m uzyczne  
pod tytułem :

M etoda na skrzypce Rudego, Baliota i Kreycera  
ułożona przez Buliota od konserwatorium pa
ryskiego Jo nauki w tym  instytucie przyjęta , je 
den tom in  fo lio  r. sr. 2.

Tam że dostać m ożna katalogi x ią żek  fra n c u z -  
kich, ła c iń śkch , greckich i niemieckich, tudzież do
datek do katalogu nót m uzycznych  świeżo do x ię - 
g a rn i p rzyb y ły ch .

P e n s j a .
a Z  dozwolenia Impetatorskiego Wileńskie

go  U niw ersjte tu  zapowiedziana w  Kur je r z e  L i 
tewskim w miesiącu styczniu  p en s ja  d la  Panien, 
otworzotią zosta ła  12 ap ry la  w  Werkach, o milę 
od W ilna , p o d  d yrek c ją  P an i K ozłow sk ie j .

N a u k i jakie się da ją  na pen sji ,  są następują
ce-. R e lig ia  i  nauka moralna; histor j a  powszech
na; historya polska i rossy jska ;  jeo g ra f ia ;  a r y t 
metyka; j ę z y k i  p o ls k ir o s s y y s k i ,  francuzki i nie
miecki.Nauka m u z y k i , granie na fo r typ ia n ie  i śpie
wanie Rysunki, ka ligrafija ,  sztuka pisania listów, 

•  tańce ,  rozmaite damskie roboty. Stół, mieszkanie, 
d o zo r  i usługa są n a jprzyzw o itsze .  D la  odpra - 

w iania  nabożeństwa w  kaplicy m ie jsco w e j  w  dni 
niedzielne i  świąteczne kapelan każdego czasu 
p rzyb y w a ć  będzie. Cena z a  to wszystko jest 
um iarkowana .  Jeśliby kto żą d a ł lekcyy włoskie

g o  j ę z y k a  lub gran ia  na A rfie  one m o g ą  b y l i  
' dawane.

Arendowna dzierżaw a.
2 Od P olicyi miasta W iln a  podaje się S o p u -  

błiczney wiadomości i i  dom y byłych starszych  
kaha łu  W ileńskiego, n iżdy wysczególr.ione, t a n i e ,  
przedstaw ienie p rze z  nich dokąd należy u zysk a 
nych  z niedoim ek na jew reyskim  norodzie za le
g łych  podatków, po w ydaleniu  !■ onych w łaścicieli, 
nim  będą w yprzedane z publiczney lic y ta c ji, od 
daty ś. Jerzego to jes t dnia  2 3 cpryla  terażn. 
2 8 21 roku oddają  się w arędę: a m ianowicie: ts z y  
L ey  by G rodzieńskiego na szklanney ulicy pod N .  
228, 2g i Karpela Szlom ow icza Snipiskiego na n ie . 
m ieckiey  u licy pod N .  077, 5ci S zym ela  łz r a e - 
łow icza J o ffy  na Z u m d zk iey  u lięy pod N . 5 27, 
4ty  Gabryela M o yze la  na R u d n ick ie j ulicy pod 
N .  278, ó ty  Izra e la  Parcow icza K laczki na  L ii .  
kiszkach  bez N ,, óty Karpela Silom ow icza na &oł- 
taniszkach bez Ń . i jm y  M ow szy  Ja n iis lo w icza  
Ł a id u ń sk ieg o  na R u d n ic k ie j ulicy pod N .  277. 
Ż y c zą c y  w ziąć takowe dom )’ W arędowną d z ierża 
wę m a ją  się ja w ić  do po licy i m iasta  W iln a  na  
term ina  icj, 20 i  21 d n i bieżącego m ca apryla. 
W iln o  17 apryla  1 8 2 1  roku.

Z a s ia d a ją c y  w policyi inspektor Królikowski.
T y tu la rn y  Sow ietnik Hutowicz-i

3 Folwark Mostołtowicze w Troć. pcie w parajii 
B utrym ańskiey położony, ciągłych  15 dymów maący 
Znany z zalety sw ojej wypuScza się w  trzy le tn ią  arę
dę-, życzą cy  przeto zadzierżaw ienia zgłosić się raczy  
do dziedzica znajdującego się w kamienicy J fv  ■ m ar
szałka Podoipięty na  sawicz ulicy lub do W . Jurszy  
tam że mieszkającego. Fabian M odzelewski 6. G J.

A renda dworku.
3 Z a  W iliją , naprzeciw  bulwarów Arsenału, o- 

jok Pioromontu, na placach dominikańskich jest 
dworek pod N .  1101 do najęcia od ś. Jerzego roku  
bieżącego, do letniego i zimowego m ieszkaniu w y- 
p orządzony, ktoby m iał tego potrzebę, może się do
wiedzieć o warunkach w kantorze eX p tdycy i  K ur.L it.

P r z e ła ź  Domu.
3 Dom murow any, w w iększej części od ulicy i 

dziedzińca dw opiątrowy, zogródkiem fruktow ym , na 
ulicy W ileń sk ie j idąc ku zielonemu mostowi po  
p ra w ej ręce, pod N . 707 położony, nic z onego nie 
w yłączając, przedaje się na wieczność; życzący go 
nabydź, zechcą udać się do W . K andyda Grabów- 
skiego adwokata, m ieszkającego na  Saw icz ulicy  
w domu Jastrzębskiego pod N . 81, naprzeciw  kla
sztoru P P . M iłosierdzia, u którego z n a jd ą  scztgó- 
łow ą ui ostateczną w tym  przedmiocie in form acją .

Kareta ipantaleon.
2  Z n a jd u je  się do sprzedania nowomodna 

podwoyna kareta mało używana ipantaleon c z e 
czotkowy na sześć oktaw z ńterma pedelami no
w y , ktoby życ zy ł  sobie r.abydź, raczy  zgłosić iiq 
do domu na ulicy Zamkowey pod N .  1 8 7 ,  do m ie
szkającego tam inspektora nadwornego Sowietnika 
Bernarda*

W yjeżdża ją  za granicę.
1 D o Holandyi oastawny kapitan woysk rossyy- 

skich, Alexander de Brunet ze służącymi

l  D o Królestwa Pruskiego  ,  N ow ogródzkie j  
Gubernii z miasteczka Lubcza obywatel Szmoiło  
Eliaszewicz Szymszelewicz prykasczyk 1 g ildy  
kupca A izyka Elzburga, z  pomocnikami Eliaszem  
Gerszonowiczem Harkowem, i Szlomo Izraelowi- 
c z tm  Błochem na miesięcy  8 .



K A T A L O G  X I Ą G
Z  n a r  M ą c y c h  się w  X ię g a rn i

Ż ó łko w sk ieg o  na  u licy  D om inikańskiej ‘ W W d m e .

A  w e  24 kartkach , z stosownem i W a rsż a w a  edycyia  nowa i 8o 5 i R -  i o K -

go ; oraz litera nad każdą łigui ą w yobra
żająca ten przedm iot, opraw ne, 4o  ar. K.

Adelphi czy li bracia, korne dya T erencyusza  
do użytku szkół przystosowana przez H. 
A. Schultze, przedrukowana z E ncyklope-  
d y i dla s z k ó ł ,  klassycznych łacińskich p i-

dla m łodzieży , czy li zbiór podroży  nay- 
ciekaw szych  w różnych częściach sw ia la ,  
dla zabaw y i ośw iecen ia  m łodzieży , prze
łożony z rozmaitych ięzyków . Z obrazka-  

12 tom ów . W r o c ła w  lb .
. 11 R .mi i mappą , 

1808
sarzy 8. W iln o  i 8 i 300.1 OJ ----- - A 11*1

Adina czyli pasterka pireneyska, i innych lul
ka romansów z francuzkiego P. V illem ah  
d ’Abaocourt , t łum aczenia  P. Zaleskiego.  
W a r sz a w a  1808 in 8. . • . 5o K .

A lbert now y, czy li  teraźn ieyszy , albo sekre
ta  now e doświadczone i u p p rob ow an e ,

ui- v-̂ • .
25 K. Biografia W łościan ina  n*d brzegami p ow y-dna * " —......  « - v

żey  Ł ososny  mieszkaiącego, przez Ignacego  
Lachnickiego . W a rs* » w a  8vo i 8 i 5 6o  K .  

Bram in natchniony sentym entam i moralności,  
z angielskiego na polski ięzyk p rze łożon y ,  
teraz po trzec i  raz przedr. W iln o  in 8 v o  
1808 ‘ ' 00, now e doświadczone 1 approuow . WVsta

franc i .  A i - p .  . .  p o lA i  W  .
czone, 8. W iln o  i 8o 3 . . - 60  K»

A llegorye  starożytne w  stosunku do lg o  w ie 
ku s ław nych  ludzi Plutr.rcha i ćzasów B o 
hatersko -  M ito logicznych  przez X . F il ip a  
G dań sk u  go in 8vo. W ilno 1801 . bo K.

Algebry (Początki) S. F . L acroix  dla użycia  
w szk< le centralney P aryzkiey ,  p rze ło żo 
ne ri > ięzyk polski przez X . E. S ieradz
kiego S. P. z iedynastego wydania  popra
w n eg o  w Paryżu 1 8 1 0 ,  8vo  w  W iln ie  
1818 • • • 1 R  sr.

Antiomonachomachia Krasickiego w  sześciu  
pieśniach in 8. W a rsza w a  . . 3o K.

. li l iU t  »» J  7 J  J  .
w a  wad, w e dw óch  częściach; gdzie oyciec  
synow i m łodem u, w  p ierw szey  nauce za 
sady cnot i do nabycia onych śrzodlu, w dru-  
g ie y  hańbę wad przek ładając ,  razem do  
cnotliw ego naprowadza go ż y c ia ,  p rzez  J.
L ubicza Czerwińskiego, L w ó w  in 8. 1810

 ̂ 90  K .
C u d a  i osobliwości natury i sztuki w  różnych  

znayduiące się kraiach, z naynow szych  po
dróży do w szystk ich  części świata zebra
ne*. z w iadom ościam i o niektórych c e ln ie j 
szych  zabytkach; z kopersztycharm lU um i-
now an em i,  in Sto 2 tomy. K ia k o w  * 8 1 1 

’ 1 K.uiv     , ( . .
A n to lo g i i  g r e c k a ,  któ ią  dla uczniów  lęzyka . . 1 P a r y ż a ,  c z y l i vfam iliia

g r e c k i  go w  L y ceu m  W o ł y n s k i ć m  z ró- Czy poied~iem y y 1 n aDi-
in y c h  sław nych  rym otw on  ów  zebrał ik r ó -  z góry 1); t  n \  ’w i ł n i «
tlc.m obiaśnił sposobem M ichał Jurkowski 
8 . WT.no i 8 i 5 . . • 1 R. 20 K.

Antropologia o własnościach fizyczny < h cz ło 
w iek a , f izycznych i moralńych, przez Jo
zefa  Jasińskiego in 8. W ilno 1818 65 K.

A rytm etyka dla szkół narodowych , n o w a  e -  
dycya z przydatkiem  o n ow ych  miarach  
i  “w a g a c h ,  in 8vo iv W iln ie  1810 4o K.

A r y tm ety k a ,  czyli, nauka rachunkowa dla u -  
źy .k u  sposobiących się do nauk m atem a
tycznych  zebrana i w y łożon a  przez X .  
D am  ze a skiego S. P. in 8. W iln o  1808 75 K.

A rytm etyka  praktyczna krótkim 1 ła tw ym  spo- 
s bem przez pytania, dla w ygody  m łodzie
ży  i użytku gospodarskiego, zebrana przez

sany r o k u /X I I I ,  1806 . in 12. w  W i l n i e
1810 • ° °

C z ło w iek  czuły , z angielskiego na polski l ę -  
z Vk przełożony przez K . G rabow skiego  . 
W a rsz a w a  1817 . • • 1 R * 2 0 ,K *

C złow iek  dziki z franc. Pana M e r c ie r ,  z ko~ 
perszt. 8. K rakow  1811 • * ^° . *

C z ło w iek  w i e y s k i , czyli G eorglk i fram uz le  
J. Df lilia, t łum aczenia  Fr. X a w , C h o m in -  
skiego, przyłączone są także ody tego i u-
macza, 8. W iln o  1818 . • ;  9°  K *

D o d a tek  przez X .  W.  Bohusza, do x iązk i pod
tytu łem : Poprawa błędów w ustney 1 p i sa -  
ney m o w ie ’polskiey przez  O. Kopczyńskiego  
8, W a rsza w a  1808źv  i użytku gospodarskiego, zeorana przez o.

X .  Sym ona B , , l s k ,e So P  j .ra  z«b l i c . m l  D u c h i c , , l .  lro « ! d « e l  p .m  . -
do układania regestrów  go^odarsk ieh  m  
8. edycya now a i poprawna. W a rsza w a
1811  .................................................50 K *

A rytm etyki krótki w yk ład , z tablicami przy
kłady rachunkow e zawieraiącem i: napisa
ny dla m łodzieży  akademickiey przez Jó
zefa Czecha , in  8vo 4 te w ydan ie  W iln o
1816  . • • • * 42lA K *

Badania starożytności w e  w zględz ie  geogra
fii przez Joachima L e lew e la  część naiiko-  
w a  8vo. W i l n o  1818 . • • 3 R.

B ayki Fedra x iąg  V .  » p r z y c isk a m i, w y d a 
n ie  drugie poprąw nieysze  przez X . St. 
Czerskiego, przydane są bayki Fedra z ręe 
k opism u św ieżo  odkrytego w  Neapolu  in  
12. 1810 W iln o  . • • . 4o K .

B elizar (nowy) przez panią de Zanhs (G en
ii*) napisany, a przez M. K. na polski ię -  
ayk prze łożony , 2 tom y 12. W i ln o  1809

i l u  b t j  u  11 r  , j i  •
o b r a z y ,  c h a r a k t e r y ,  p r a w i d ł a  1 m ysh v;y-  
i e te  ze wszystkich pism iev  wy szły ch do
tychczas ,  p r z e z  P a n a  (Demonceaux)  po p o l 
sk u  i  po f r a n c u z k u .  W r o c ła w  in  8 . 1806

1 R. 80 K .
D y a r y usz  seym u królestw a polskiego z roku  

v> udu 1 8 1 8 / 3  tom y in folio W arsz .  . 12 ‘ ;
4 2V K . Dykcyonarz powszechny m e d y k i ,  chirurgu 1

• l  J  J  , * • 1_____i ! . , *  .  lnlrat '7 .  W 1 P . V -
I m. y wuoi ------ j j . i t
sztuki h odow ania  bydląt,  czyli lekarz w ie y 
ski, zaw ierający rozciągłe wiadomości w szy 
stkich części sztuki lekarskiey , dokładne 1 
nayszczególn ieysze opisy zażywanych ro
ś l i n , sposoby rątow auia zdrowia ludzkie
go i leczen ia  chorób bydlęcych. D z ie ło  
p o ży teczn e  w'szystkim klassotn o b yw ate low  
i do ich poiętności przystosowane przez  
to w a r zy s tw o  'lekarzów francuzkich: na lę-  
zyk polski prze łożone i  w ie lą  ważnenu do
datkami powiększone, to m o w  9 m 8. W  ar-

. '• i 5 n .9zawa 1790 . • • . „
D ykcyonarzyk francuzki z krótką informacyą

w e  francuzkitn języku napisana , in 8 \o .  JV1. Wazgirda, 1 2 . ^ c z ę



o pronuncyacyi i przydaniem rozmów fran- 
cuzkich, na nowo przedrukowany, 8vo 
w Wilnie 1817 . . . . 35 K .

Dzieciom dla ich rozrywki i nauki, niektóre 
zabawnieysze historye z różnych dziejów 
świata dawnieyszego zebrane, przez Fran
ciszka Karpińskiego, 8vo Wilno 1820 75 K.

Toż na papierze pocztowym rub 1. 
.Dzieie rzeczypospolitey rzymskiey, od zało

żenia Rzymii aż do Cesarzów, krótko po
rządkiem lat opisane, z francuzkiego prze
łożone, potrzebnemi przypiskaim objaśnio
n e , a w tem nowem wydaniu, mianowi
cie co do przy,pisków poprawione , W a r 
szawa 1806 2 tomy in 8vo . 6 R.

Dzieła pogrobovve J. Tańskiego wierszem i 
prozą, piękne wydanie z portretem Auto
ra, viarszawa in 8vo 1808 . 1 R. 5o K.

Dzieło o pijaństwie przez Jakóba Szymkiewi
cza z ryciną in 8vo„ Wilno 1818. 1 R. 5o K . 

Dziennik Wileński. Pismo peryodyezne, na 
rok > 8o5, N° 12 (R. S. 10), na rok 1806 
9 numerów (R. 5).

Edda czyli xięga religii dawnych Skandyna
wii mieszkańców. Wilno in 8vo 1807 00 K. 

Elementarz polski czyli łatwy sposob naucze
nia dzieci czytań po polsku, z obrazkami 
stosownemi do każdey litery alfabetu pol
skiego , tudzież wypis powieści, baiek i 
wierszy z naycelńieyszych Autorów , uło
żony dla wygody młodzieży płci oboiey, 
8vo w Wilnie i 8 i 5 . . . 6 0 K.

Na papierze prostym . . 60 K.
Elementarz rossyysko-polski z wzorami pisa

nia, in 8vo w Wilnie 1811 . . i 5 K.
Elementarz polsko - francu/ko - niemiecki dla 

dzieci nowo wydany. W ilno ,in 8vo 1811 
oprawny . . • , 10 K.

Elementarz polski in 8vo. Wilno . 5 K.
Eneida Wirgilego M arona, czyli wiersz bo- 

hatvrski ku czci Eneiasza z Troi: przekła
dania Jacka Przybylskiego 2 tomy in 8vo 
z kopersztychami i mappą Kmkow 18 11 5 R. 

Eneida Wirgiliusza W'e 11 xiegailh, przekła
dania Fr. Dmochowskiego : Warszawa in 
8vo 1809 . . . . 2 R.

Epigrammata wybrane Owena poety angiel
skiego, wierszem polskim i łacińskim tłu
maczenia X. Turkowskiego in 12010 W ar
szawa . . . . . 5o K.

Epitome historia; sacr* ad usum tironum lin
gua; latinoą: auctore C. F,, Lhomond , in 
Universitate. Parisiensi Professore emerito. 
NoVa editio, accessit dictionnarium latino- 
polonicum: in lam o 1i.11 Vilna . 00 K.

Epoki natury przez P. Buffona wydane w ię- 
zyku francnzkim, a przez X, Staszica wy
tłumaczone na ięzyk polski, z dodaniem 
inyśli i niektórych uwag nad ziemią pol
ską. Edycya druga in 8vo ma jogi. K ra 
kow i 8o5 . . 1 R. 35 K.

Euklidesa początków geometryi xiąg ośmio
ro, toiest sześć pierwszych, iedenasta i dwu
nasta z dodanemi przypisami przez J. Cze
cha , po śmierci Autora wydanie drugie 
* przydaną trygonometryą Roberta Sim
sona przełożona z angielskiego, z figurami 
in 8vo. Wilno 1818 . , 1 R.

Entropii breviarum Historiae Romanae, 8vo 
Vilnae 1818 . i . » 20 K,

Farmącya^ czyli nauka doskonałego przygo
towania lekarstw ze trzech królestw natu
ry  wybranych przez J, Celińskiego, dwie 
części in 8 v o i 8 n  . . 2 R .5o K.

Farmacya praktyczna, zawieraiąca objaśnie
nie preparatów chemicznych przyiętych 
•w Aptekach: napisana podług naj nowszych 
zasad fizyczno - chemicznych przez Just. 
;Wilh. Kryst. Fischera; a po iego śmierci

przeyrzana, poprawiona i powtórnie wy
dana przez D. Zygm. Fryd. Hermbsfedta 
Professora Chemii i Farmacyi w Berlinie 
teraz zaś przez Winc. Woyniewicza na 
polski ięzyk przełożona: in 8 majori. W il- 

, no . . . 1 R .2 0 K .
■bilon i Chloe w rozmaitych zdarzeniach, przez 

Wituńskiego, in 8vo. Wilno 1802 5o K. 
bizyka mechaniczna E. G. Fiszera przełożo

na z Niemieckiego ńa francuzki i powię
kszona notami przez Biota z powtórnego 
wydania w Paryżu i 8 i 3 roku przetłuma
czona na ięzyk polski przez X. E. Siera
dzkiego S. P. dwa tomy in 8. 181G. W il
not.. . .  :  ■ • . ° ■ . 2 r *

1'izyki [Zbiór krótki początków) przez S. Stu-
bielewicza Prof. w Imp. Un. Wileń. uło
żony z Progranimatu wytjanego tlla szkoły 
politechnicznej' Paryzkiey przez S. Ban u- 
ela, 8vo w Wilnie 1816 . . yóK .

Fizyka przez M. J. Bryssona po francuzka 
napisana, a przez Choynickiego przetlń- 
tnacZona, Wilno in 8vo tomów trzy 1800

5 R 60 K.
Fonroz i Adelaida, powieść sabaudzka przez 

J. Bykowskiego, in 8vo. Wilno 1799 i 5 K. 
Galatea powieść pasterska przez Floryana in 

121110. Warszawa 1801 . /  Go K.
Geografiia, czyli opisanie matematyczne 1 fi

zyczne ziemi przez Jana Śniadeckiego. W y- 
, danie trzecie na nowo od autora przey- 

rząne i znacznie powiększone : z tablicą 
wyrażaiącą położenie geograficzne znako
mitszych mieysc na ziemi; z 5 tablicami 
na miedzi rzniętemi, in 8vo. Wilno Za
wadzki 1817 . . . i R .  10K.

Geografiia powszechna zawieraiąca opisani* 
stanu politycznego pięciu części świata, 
z ostatńiemi odmianami iakie nastąpiły da 
roku i'8i2, z przydatkiem na końcu rege
stru imion właściwych. Edycya nowapo- 
pi awna 8. Wilno 1813 . . 60 K-

Geografii początai edycya druga in 8. W il
do ^ 1 9  • • . . 5 K.

Geografiia Państwa R. ssyyskiego w tera- 
źnieyszym iego stanie, przez JP. E- Zia- 
błowskiego, Professora extra ordynaryy- 
nego w instytucie pedagogicznymi w Pe
tersburgu , ułożona i przez rząd główny 
szkołom kraiowym podana, z rossyyskiego 
przełożona, in 8vo. Wilno 1810 . ' 5o K, 

Geografiia początkowa dla pożytku uczącey 
się młodzi podług ostatnićh traktatów uło
żona i powiększona przez W . J. nowe wy
danie Warszawa in 8vo 1810 . i5  K.

Geometrya płasczyzn i powierźni krzywych 
czyli miernictwo opisuiące, z francuzkiego 
P. S. F. Lacroix z figurami Wrocław- in 
8vo 1811 . . . .  1 U. 35 K.

Geometrya dis szkół narodowych część I ho- 
. wa edycya- Wilno in .Svo 1810 . Co K.

Ge ometrya dla szkół narodowych część aga 
in 8vo. Wńlno nowe wydanie 1817 45 K.

Gołąbek, powieść z Rossyyskiego, tłum. K.11- 
blickiego in 8vo. Wilno 1807 * i 5 K .

Gonzalw z Korduby czyli odzyskanie G re- 
nady, przez Floryana , przekładania Jana 
Nowickiego, 2 tomy inSvo. Krakow i8o4

i  R .  DO K .
Grammatyka francuzka dla pożytku uczącey 

się młodzieży, przez X. Kaietana Kamiń- 
skiego poprawiona, in 8vo. Wilno i 8o84o K. 

Grammatyka grecka, toiest Grammatics grac- 
ca Buttmanniana conlractior, in usum l i -  
ronum edidit God. Er. Groddeck, in Svo 
Yilna Zawadzki 1817 , . 1 R. a 5 K.

Grammatyka francuzka P. Wrailli, th imaczo^ 
na przez X. K. Kamińskięgo, obek % fran- 
cuzkim textem, in 8vo. .Wilno . 5oK .

[Ciąg dalszy nastąpi).
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D o  c z j s a i o  n p o n 3 B0 4 H M o r o  4 b -  

a a  B b  M h h c k o h  F y G e p m u  H a ^ b

o G ^ i a a c H H b i M b  B b  a e ^ a m i !  ( | ) a ^ i j -  

iuuBbixi> a c c H i H a p i a  U ^ e f is H K O M b ,  

n e K o m o p b i e ,  u a n b  o G i p i w  c ; i y x b  h o -  

c a m c a ,  y r u B e p j k / i a f o n i b  H e  o c h o -  

B A iT ie j ib H O ,  m n o  a a o ó b i  c e n  I ^ e ń -  

3 H H b  4 0 B O /|H m C H  M H b  B H H te  n O f lH H -

c a B U i e M y c a  I ł e m p y  H b i 4 3 H K y  h  

I l . / i e M A H H H K a w b  M O H M b P e r e u m y  

i r o  , 4 e n a p i n a M e H m a  B m e n c K o r o  

I b i a B i i o r o  C y ^ a  C m a H w c j i a B y  h Bh- 
K e H m i i o  IJ^bi^sH K aivjb  ó . t u r K a t i i i m M b  

p o 4 c i n B e H u i i K O M b ;  hśh n e r o  n p o -  

n c x o 4 a m b  H a  m e r n i  c e r o  p a 3 A H ń -  

Hbia Bi. o6 in *em B b  3aK3ioHeHin. •—  
A  n o m o M y  a a G b i  n e p e y s e p H m b  B b  

j i i o m i j  n y Ó Ź H K y ,  H M a t e  u o ^ n H c a B -  

i n i ń ć H  c S H m a e m b  H e o C x o ^ m r t o c r u i i o  

B 0 3 B e c m n m b  O H y i o ,  a r a o  n o M a n y -  

m b i i i  n p e c m y r i H M K i i  n u  n o  k8ko* 
j h v  c j i y n a i o  H t c o c m o m n b  m o h m u  

p 0 4 C IIIu e H H H K 0 Bl'b HHJKe O flH O ffra-  

a m . i B U e i v i b  B o n e p B b i x b  n o m o M y : 

n m o  o H b  B c e r ^ a  npo3biBa.ica D J e ń -  

ś h k o m t d  , a  M o e  n p o 3 B a i i i e  e c o i Ł  

D [b ]4 3 H H ii*  a  B O B r a o p b i x L  « i m ó  ohb,
CKOilbKO H 3 B b c m H O  M H O rH M b  IIo-
M e m H b ń i U H M b  / ^ o M a M t  n p o h c x o -  
4 Htnb He orrib orapa lIbi43HKa, ńo  
o u ' b  U H O c m p a H u a  I ^ e f t e H K a  K o r a o -  

p w f l  o  m b  H e Ą a c p a r o  s p e M f l H H  n o -  

ce .rn .A C H  R b  n o 4 b i n b ;  K a K O B o e  c s e -  

$ e U i e  H e n p e M e H H O  a o a j k h o  n a x o -  

4 H I H b C a  B b  4 e ^ b  n p 0 H 3 B 0 4 H M 0 M b  

H a 4 b  n p e c f n y n H H K O M b  I J e i t e n K O M b  

Bb t l p H c y 4 c m B e m i b i x b  R i b c m a K h  

M h h c k o U  l ' y G e p u i H . —  I I p e ^ K H  a i e

MOH, 4a H Bcb OAHOCpaMMAbUbi OUIb
H e c K o j i i K H x i  yate cmoAemiń, na 
o c H O s a B i H  H t a ^ o B a H H b i x b  H M b  rpa- 
Motnb CnepBa omb mpexb Poecifi- 
citnxb Bjiafleme-abHbixb K ń H 3 b i i , 
a nomoMb onib IloAbpKHXb fo c y -

Z powodu przewodzącego się 
w Mińękiey Gubernii dzieła o Cey- 
ziku , który przekonany został w  
robieniu fałszywych assygnacyy, 
niektórzy , iak powszechnie daie 
się słyszeć , rozsiewaią bezzasadne 
wieści, że niby ten  to Ceyzik go
dzi się mnie niźey podpisanemu 
Piotrow i Cydzikowi, oraz Synow
com moim Stanisławowi R egento
wi igo  Departam entu W ileńsk ie
go Głównego Sądu i drugiemu 
W incentem u Cvdzikom , bliskim  
krew nym , i stąd rozmaite są w  
Publiczności wnioski. —  Żeby więc 
wyprowadzić publiczność z opacz
nego mniemania, n iżey podpisany 
ma sobie za obowiązek Uprzedzić 
ją , iż rzeczony występca w  źa- 
dnetń względzie nie jest moim ko- 
ligatem  ani im iennikiem  nayprzód: 
źe on zawsze nazywał się Ceyzi- 
kiem, a moie nazwisko iest Cydzikj 
a powtóre, źe on, ile wiadomo iest 
pierwszego rzędu Domom, urodził 
śię nie z oyca Cydżika, ale z  za
granicznego przybylca Ceyzika, 
który osiadł w tern kraiu nie bar
dzo daw no; iakowe przekonanie 
końieczńie. musi naydyWać się w  
dziele iakie śię odbywało o w y-  
stępcy Ceyziku w  Dykasteryach  
Mińskiey G ubernii.—  Zaś przod
kowie moi i całe Im iennictwo od 
kilku wieków ha mocy Prżjrwile- 
iow  nayprzód trzech udzielnych  
Rossyyskich X iąźąt, a potem  Mo
narchów Polskich z nadaniem Dóbr 
ziemskich, iak oto : K rólow ey Bo
hy, niem niey K rólów Zygmunta  
A ugusta, i Michała nazywali się 
nie Ceyzikami, lecz Cydzikami, al
bo wedle używania w oWem cza
sie SłUwiańsk-iego ięzyka Tydika- 
mi. —  Tak w ięc kiedy rzeczony  
występca Ceyzik pod żadnym pre- 
tex tem  nie m oże być uważany za

aapeó cb nojKa./ioBaHŚeMb
J K U M b l X b  H M C H l f t ,  K a K b m o :  Kopo- 
aeBbi BoHbi, maKbHte Kopo^bu Ch-
rii3MVHAa A„rycm a, n Mnxan.m imiennika mego; przeto ki m zey  
n p o zL a m ct, „e U eó3KKaM„ .  podpisany mm doydę krokiem  
««ierfla UsirtWKa.w u.imr.e n0  y ,  przyzw oltem  zrzodla a ktoreg*



n o m p e 6 A e H i v o  b ł  m o r A a u i H b e  B p e -  
iwa C^aBeHCKoro f l 3 b i u a  TbifliiKa- 
mh; c A e 4 0 B a m eA b n o  n o M n u y m b iń  
n p e c r a y n H H K i >  I^ ef i3H K i>  h h  r o a u
KaHHMłj BH40MT» HCM O JK em b IIOBH-
m a m b c f l  OAHOcJmMHflbuieMB h  p o A -  
craBeH H U R O M fc m o h m ł . — T o  n o K y -
AOBa Ha4ae>KaiiJiHMi» n o p a A K O M b  

o n i K p b u n b i  ó y A y n a b  p a c n y c m n B u i i e  
o  c e M t  (J>aA biuH B bie c A y x n ,  K o m o -  

p b i e  Aa ^ H n o B O A t  k"1* p a 3 H b i M b  H e -  
C O o 6 p a 3 H b lM b  'C b  HCmHHHOłO 3a -  

K A i o a e H i a M B ,  H H H t e n o A n n c a B . u u i i c H  
n p o c n m b  I I o H m e H H y i o  n y b A H K y  H e
B e p H H Ib  CHMb H e A t m b lM b  C A y X a M b -

TnmjAK-pnun Coeemnnxb Ilernpb 
I }u £ 3  fix'd.

rozeszła się wieść niby o.nfoiem  
z nim pokrew ieństw ie; z czego 
zrodziły się opaczne w publiczno
ści wnioski, upraszam tęż publicz
ność nie wierzyć nikczemnym wra
żeniom łudzi fa łsz/w em i wieścia
mi zatrudniaiących się.
V  » '  . ’ ’

Piotr Cydzik Sowietnik Tytularny.


